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i wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim 
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> WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Urzadzenia "€ doniesienia.. 
RZĄD NARODOWY. 


Rodacy! Połączone izby sejmowe w wyko» 
naniu uchwały swćj z dnia 29 stycznia r. b. pe- 
woławszy nas do składu tządu nęrodowego,poe- 
wierzyły nam władzę najwyższą przez tęż u- 
chwałę określoną. 

Wolnym wyborem i zaufaniem reprezentan= 
tów narodu zaszczyceni, do was wznosimy glos 


, 


nasz epółrodacy, dla wynurzenia wam, iż przyj» 
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mująr powierzoną nam władzę, sprawować ją 
„będziemy z tém nieegraniczonem poświęceniem 
śię, jakiego obecne kraju położenie i ocalenie 
"bytu naszego wymaga. ; 
Niezachwiane, śanate i wytrwałe dążenie do 
„Ustalenia niepodległości narodu, tego szlache» 
tinego celu powstania naszego, wyłącznie wszy- 
stkiemi. działaniami naszemi powodować bę- 
dzie. - ; ł 


Rodacy! święty ogień miłości ojczyzny i swo.: 


bód, którym wszystkich mieszkańców ziemi 
„Polskićj serca połają, i wielkie ofiary jakie już 
ponieśliśmy i jeszcze ponieść gotowi jesteśmy; 
zapał mężnych wojowników naszych, gorliwe 
władz wszelkich ubieganie się ku dobru o- 


gólnemu , oto są najmoćniejsze rękojmie przy” 


szłych powodzeń naszych. 
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Opatrzności najwyższego i dobrćj naszéj spra- 
wie ufając, wspólnemi siłami dążmy do zamie- 
rzonego kresu, — Warszawa, d, l lutego 1831 
roku.—Prezydujący: (podpisano) X. A. Czar- 
toryski, W. Niemojowski, Morawski, Barzy” 
kowski, Lelewel. 

Naczelny wódz sity zbrejoćj narodowej do 
komuissji rządowej spraw. wewnętrznych i po- 
licji. —W celu uchylenia raz na: zawsze wątpli- 
wości, względew przytrzymywania i sądzenia 
osób o szpiegostwo obwiniońych, wzywam kom- 
missją rządową spraw wew. i policji ażeby we 
wszystkich dziennikach i pismach perjodycznych 
umieścić poleciła, prawo ogłoszone w dniu 16 
stycznia r. 1824 w xbiorze praw karzących woj- 
skowych w Łyłale 4 zamieszczone,'ak następuje: 
Art, £. Każdy namawiający lub wspólnik na- 
mawiania Żołnierzy do mocarstw» wwojnie przes 
ciw krajowi zostejącego, Śmiercią karany bę. 
dzie. Art. 2. Każdy jakiegokolwiek bądź sla- 
nu, godności i powołania przekonany o szpie« 
gowanie dla nieprzyjaciela, śmiercią karany bę- 
dzie. Art, 8. Każdy cudzoziemiec, któregoby 
zdybano zdejmującego plany z obozów, sta- 
nowisk, leżów wojskowych, fortyfikacjów, szań- 
ców, arseqatów, składów, rękodzielni, kanałów, 
fabryk, rzek, i w ogółąości wszystkiego. co Ima 
związek z obroną albo całością kraju, i do jego 
kommunikacjów; przytbrzymany i jako szpieg 
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śmiercią karany będzie. Gdy kraj na' teraz 
zaajduje się na stopie wojennej, przeto kommis- 
sja rządowa spraw wew. i pol. zniesie się w tej 
mierze 4 komimisssją rząd. syrawiedliwości,w celu 
wydania wszystkim w laściwym sądom polecenia, 
ścisłego zastosowania do powyższych przepi» 
sów, w kałdym z wyszczególuionych w nich wy- 
padków.— Warszawie w kwaterze głównej dnia 


29 stycznia r. 1831.—(Podp.) M. Radziwiżł, 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Na wczorajszej sessyi senitu odrzucono pro- 
jekt, podany w izbie poselskiej przez- posła 
Swidzińskiego, i przyjęty przez tę izbę: — 
Senatorowie uważali, Że pizyszła forma rzą- 
«da, nie jest dosyć jasno wskazana, a miano- 

wicie z ustawy przyjętćj przez izbę poselską, 

niewiadomo czy przyszły król, czy sćjm, ma 
napisać konstytucyą. Co się tycze przysięgi 
mieszkańców , tę rząd lersźniejszy , nakazać, 

i urządzić może. 

Rozeszła się wieść dosyć uzasadniona, że 
Rząd odebrat oświadczenie 4ch wielkich moe 
carstw ofiarujące pośrednictwo w sprawie naszćj. 
„Jeżeli pośrednictwo to, nie daje nam dostate- 

cznój rękojmi szczerości ofiary obcej, jeżeli 
nie ma nam zapewnić rozszerzenia wielkiego 
` granic, „połączenia się ze wszystkiemi dawne- 
mi prowincyami, prawa napisania sobie kon- 
stytucyi i Wyboru króla; dziękujemy za cudze 
bogi:, pozostaniemy sami, i sami zwyciężem 
lub umrzein. Mepićj jest szlachetnie zginąć 
niż nędznie Żyć na połowę. * A 

Wczoraj wieczorem, dano znać od granic, Że 
widoczne są poroszenia wojsk: moskiewskich: 
Że nawet spodziewać się można wkroczenia nie- 
przyjaciela, Wiadomość ta sprawiła wielką ra. 
dość i niewypowiedziany zapał. Kilka oddzia- 
łów wojska rusza połączyć się z braćmi, co 
stoją na linji bojowej. Być może, iĝ moskalę 
boją się wielkich roztopów, i chcą przynajmnćj 
demonstracją zrobić.  Odetchaiemy przecież, 
umiłkną krzyki, a zaczoie się obozowe, wielkie 
prawdziwie rewolucyjne Życie. F 
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Wiadomość o powstaniu naszem doszła 
do Stambułu 7 grudnia,:i, przez Pore 
tę æ zadowolenieu: przyjętą nie nieu- 
czynił gabinet Oltomański nego w tej 
mięrze oświadczenia; uderzyło jednak wielu, 

. - ©: 
te ostatnia rala kontrybucyi jest wstrzymana, 
i że mocne przedsiewzięto uzbrojenia, którę - 
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jak mówią, są niby przeciw Bośniakom praed- 
sięhrane. 

Komitet polski 
koncert na wsparcie Polaków.” 

W Strazburgu i s Douai otworaono składkę 
na korzyść Polaków. 

Oto jest adres gwardyi nirodosćj V/arszaw= 
skiej de gwardyi naródwćj Pavyzkiej. 
Gwardya Narodowa Polska do Gwardyi 

Narodowej Francyi pozdrowienie. 

Zaledwo ogień wolności i duch swobody po- 

budził szlachetne serca wasae, po zrzóceniu. 


w Paryżu urządza wielki 


jarzma absolutyzmu, wszechwładna tych ży: 


wiołów siła, przywraca do życia na chwilę u- 
śpionego orka białego, la szscowne godło nie- 
gdyś potężnej i niepodlegićj Polski. Lecz 
przyjaciele Francuzi , jakże różne jest nasze 
od waszego położenie! Gdy wy o dochowanie 
praw, o, rozwinięcie swobód waszych działtacie, 
nam j o te, a pierwćj jeszcze, I © zwrot 
wydartych nam przemocą ziem i grodów, o 
niepodległość Ojczyzny, o byt Narodowy, o 
wszystko walczyć przychodzi. PłemieGaicy 
Batorych, Sobieskich, Kościuszki, i tych ry- 
cerzy, którzy napróźno przy zwycięzkich or- 


: fach waszych w spiekłych piaskach Egiptu, 


w zlodowaciatych półaocy ziemiach, szukali 
dregiej ojezyzny i jej oswobodzenia , tą ra- 
zą o własnej sile dźwiynąć się postanowiliśmy 
niedzeni do boju niezmienną wolą, pocziwością 
sprawy naszćj, i nadzieją w Opatrzności , 
zabierając się dò krwawćj walki z tym uro- 
kiein -nadziei, Że nam Życzenia, serca wasze 
staną ku pomocy. Kiedy młodzi bracia nasi, 


ufni w eręś i święty zapał, który w nich za- 
£ ę ; 


rzy, już w walecznych szykach obrońców oj- 
czyzny stawają, my- jesacze pozostali na chwi- 


lẹ w domach . nąszych dla 
porządku publicznego, dla zjednania' posza- 
PRO i ubezpieczenia własności, 
gotowi ` Jesteśmy do walki, skoro nas tylko 
do nićj ojczyzna powoła. Tym samym co i 
j ojczy p 

wy przejęci duchem, pośpieszamy Obywatele 
Fvancuzi Z podaniem wam braterskiej dłon: 

przesłaniem braterskiego pozdrowienia. — 
Wiele nas zaiste granici ludów przedzieła, lu- 


now ania 


dzie podobnego -usposobienia i ducha, łą- 
- cziny się sercami, Niech nas jedne wiążą 


uczucia, jedne dążenia; jedne mawy potrze- 
by. Niech usifowania wspólne będą niepize- 
bylą tawą dla despotyzima, a zarazem rękoj- 
mią Życzeń uaszy ch. Nasza sprawa jest wa- 
szą, wasza sprawa naszą. Bogdzjby te ogni- 
wa wzajemnej między nami przyjaźni iŻyczli- 
wości, «parte na pamiątkach przeszłotci, za. 
wiązane nadzieją przyszłości a deprowadziły i 
nas i was, a nadto i wszystkie cywilizowane 
ludy do UŻYWA drogiej wolności jako nie- 
mniej do zakosztowania owoców praw lakich, 
które. człowiekowi zaręczają spokojność, po- 
rządek bezpieczeństwa. bończymy te brater- 
skie oświadczenia wykrzyknięciem z sere po- 
chodzącóm: „Niech Żyje wolna i niepodległa 
Francya! niech żyje jéj Gwardya Narodowa. 
Za zgodoeść z oryginałem Poliński. 
— Rząd Narodowy. — Obywatele Wiwa Kra- 
kowskiego, po wysłaniu na linią bojową, 
pułku jazdy Krakusów , z sześciu s4wadronów 
kompletnych złożonego, uczynił deklaracyą, 
iż praguą utworzyć w krótkim czasie , jeden 
jeszcze półk jazdy kosztem swoim z od: 
czeniem,,, 

„Poświęćmy wszystko! byle IE, ośląęnio. 
nym został: aby Ojczyzna nasza, w poczet 
Narodów, w którym nmiepospolite trzymała 
miejsce , policzoną była !,, 

Rząd imieniem Narodu, ofiare dł z wdzię: 
cznością przyyując, do powszechnój podaje 
wiudomości. 

—Wyszła z;druku, oda do wolności, i oda na po- 
chwałę Polaków , przez A. E. Kroplewskiego. 
= 
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utrzymania 
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« (A, n.) Przy kładne i naśladowania godne w tėra- 


źniejszćj epoce patrjotyczne czyny xXiędza Ostrzy- 
kowskiego, proboszcza Zakroczymskiego, zasługują 


ze wszech miar na podanie do wiadomości powszechnej. 


Szanowny ten kapłan, równie jak wielu innych za 
dawnego despotycznego rządu prześladowany, od sa- 
mego zaraz początku powstania naszego , niepoprze- 
stając na samém „wdprawianiu co niedziela uroczyste- 
go nabożeństwa i supplikacji o zgodę i jedność dla 
stanów sejmujących i rządu, tudzież o szczęśliwe po- 
wodzeaie orężowi polskiemu w tak świętój sprawiu 
podniesionemu i uwieńczenie pomy ślnym. skutkiem 
poświęcenia calego narodu dla odzyskania wolności 
i swobód przodków swoich, pod żelaznem berlem i 
EAR moskiewskićm wydartych powstalego, uznat 
przytém za najskuteczniejszy środek w stosownych 
do tego kazaniach, wszelkiego stanu zgromadzonym 
sluchaczom , jasno i dokładnie wykładać prawdziwe 
powody i cele zaszlej rewelucji, i razem wskazywać 
sposoby do zostania narodem niepodłeglym, a przez 
tego rodzaju naukę i sozszćrzanie ducha moralnego, 
jak najwięcej prawych obrońców ojczy znie przyspo- 
sabiać. — Nie dosyć wszelako na tém, że w kaza- 
niach swoich czystym patrjotyzmem odznaczających 
się i wystawiających istotne obowiązki względem 
ojczyzny, narodui rządu, wymową energiczną i tra- 
fnemi pomysłami, przekonywać, zachwycać i roz- 
rzewniać jest zdolny , ale nadto, jako doblwy obywa- 
tel, nową posluga, bo wolne chwile, a nawet nie- 
które dnie cale od zatrudnień obranego stanu zby- 
wające, około wałów twierdzy Modlina zwiększa- 
jących się, chętnie na robotę poświęciwszy i ze wzo- 
rową gorliwością wszelkich mieszkańców miasta Za- 
kroczymia do prac zagrzewając, ojczy znie swojćj 
z dlugu zaciągnionego wywięzywać stara się. — A 
gdy wdniu 1 lutego" r. b, kompanja 3cia grenadjerów 
bataljonu 3go, pułku 4go piechoty linjow ćj, dla wy- 
ruszenia z Modlina, na nowo przeznaczone stanowi- 
sko zebrała się; ten cezcigodny pasterz wystąpiwszy 
dla udzielenia błogosławieństwa wychodzącemu w dro- 


ge oddziałowi, w krótkićj ale treściwćj i pelnćj mi- 


łości ojczy zuy przemowić, tak dalece potrafił roz. 
ezulić pomieniony oddział rycerzy polskich i otacza- 
iący go na rynku lud, że żolnićrze obavczeni całym 
pakunkiem , przyklęknąwszy i skropiwszy obfitemi 
łzami ziemię rodzinną, w obliczu nieba, ziemi i ro- 
daków swoich jednomyślnie przysięgli, do ostatnie; 
kropli krew za ojczyznę przełać i nie wrócić jak 
tylko zwycięzeami. 

Tak święte postanowienie i widok tak rozczulają- 
cy, do tego stopnia serca obywateli i ludu na poże- 


gitanie tych mężnych wojowników zgromadzonych 


poruszyl, że nawzajem zaprzysięgli wszystkiemi si- 
ły wspomagać, walczyć i umrzćć za kochaną ojczy- 


( 


zao, i wszędzie.z braćmi swojemi pospieszyć, gdzie 
i kiedy ty iko potrzeba wymagać tego będzie. 
Proszę uprzejmie WMPana Dobr. „, Panie Redakto- 
rzę, abyś tak szlachetne postępowanie xiędza Ostrzy- 
kowskieżgo, proboszcza Zakroczymskiego, jako za- 
slugujące na wdzięczność i szacunek publiczny; dru- 
kiem ogłosić i w najpićrwszym Nrze pisma swego 
umieścić raczył. — Doia 3 lutego 1551. — SW.. su 
Lubo od tytulu rzecz w cale nie zależy , sądzę je- 
dnak, iż miłośnicy narodowości ojczystych, ucieszy* 
liby się ze mną wspólnie, ażeby po obraniu naczel< 
nego wodza sily zbrojaćj, Wznawiać staropolskie 
mianowanie e go, które nam cudzoziemczyzna wraz Z 
„wielu innemi zabytkami rzeczy ojczystych wydarła, 
mianując go Wielkim Hetmanem Wojska K. P. Ty- 
tuly nasze dawne, zastosowaćby można i do innych 
stopni wojskowych, a a osobliwie jenerałów: broni, 
oznaczyć tytalem Hetmana polnego piechoty, Het: 
mana polnego jazdy , Hetmana polnego gwardji na- 
rodowćj vuchomeji t. d., reszte stopni od jenerala 
dywizji włącznie zostawić in statu-quo. —W. K. 
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Wielu ze znawców, chcąc pogodzić Żą- 
dania dawnych officerów armii, ze słuszno- 
ścią i względnością dla młodszych, przy orga- 
nizowaniu powstania narodowego, ułożył: na- 
stępujący projekt, przedstawiony naczelnemnu 
wodzowi: Gdy pułk powstania narodowego ma 
przejść na etat i Żołd regularnego wojska, na- 
stępne przepisy zachowanemi będą. $. 1. Kto- 
kolwiek -poprzednio nigdy w wojsku regolar- 
nym nie służył, lub służył tylko jako podofi- 
cer, na etat i żołd regulującego się,pułku wy- 
żćj juź w stopniu podporucznika przyjętym bjć 


"nie może, wyjąwszy tych, którzy otrzymali sto- 


pnie za uczynione większe ofiary. $. 2. Kto- 


kolwiek jaż poprzednio w wojsku regularnćm, 


posiadał stopień officerski, o jeden stopień wyżćj 
przyjętym będzie. Wyjmuje. się z pod lego prawi- 
dła tych klóray wprost z wojska regularnego 
bez żadnćj przerwy w słażbie do powstania weszli. 
Gi bowiem w swoich stopaiach z poleceniem 
starszeństwa uimieszczeni będą. $. 3. Pulk uregu- 
łowany otrzyma numer porżądkowy i wrówdi 
pod każdym względem z. dawnem wojskiem li- 
njowémj uważanym być ma, $. 4. Go się zaś 


WDRUKABVI CAEI ZZO WSKIEGO. 
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tycze officerów zanominowan yı jch przez regimen- 
tarzy na wyższe slopnie, niź te do którychhy 
podług srt. 1 i2 mieli prawo, zostawia im się 
- do woli, albo zastosować się do tychźe artyku- 
łów, lub tćż służyć w swoich rangach jako o.. 
chotnicy bez żołdu, i w kontrolach -za nadeta- 
towych być zapisanemi. $ 5. Oflicerowie na- 
detatowi pobierać będą furaź i racje odpo- 
wiednie ich rangom; miejsce ich będzie jako 
szlusujących za szwadronami w jezdzie lub ba- 
taljonami w piechocie; wszelako po odznacze= 
niu się w. boja za rozkazem naczelnego wodza 
do etatu przy jętemi być mogą. SR 
Uwagu. Zdaje się iż projekt, wszelkie znosi 
trudności, które się w uregulowaniu listy ofi- 
cerskićj pułków powstania na pozór przedala. 
wiają. Zaspokoi on w części przynajmniej, słu- 
szne żądania officerów dawnego wojska regu- 
larnego, którzy się lękać najoczywistsze meli 
prawo, iżby bez S na ich #žnajcmości 
służby, na ich dawniejs sze zasługi, i krew nie» 
"raz już może, za ojczyznę wylaną, z wszystkich 
swoich WASZA tak gorzko zaprzeowanych, 
wyzutemi niebyli; idąc pod kommendę nsłodych 
„niedoświadczonych olficerów, a za któremi tyl- 
ko przemawia zapał i dobre chęci, na których 
niezawodnie i dawnym. olficerom nie zbywa. 
Zaspokoi z drugiej strony obawę mniej sta~ 
szną, lecz aioże równie dotkliwą ażeby office- 
rom powstania stopni raz nadanych bezwa- 
runkowo nieodjęto. Według. zaś niniejszego. 
projektu, nie może się pewnie użalać officer 
zanominowacy przez regimebtarza, iż przecho» 
dząc do wojska regularnego może swą rangę 
zachować, lecz tylko idzie pod dowództwo do- 
Świadczcnego i stokroć zusłużeńszego officera; 
prócz togo zostawia U się la piękna perspe= 
ktywa, iż skoro się w boja wdataością i mez- 


twem odznaczy, natychiniast w swojćj randze 
przejdzie na etat wojska m Eularnego; chyba 
więc taki, któren czuje juź naprzód, ič to od- 


znaczenie nigdy jego losem niebedzie, chyba 
taki mówię,na niniejszy projekt użalać się może. 
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